Nr, 290. Dnia 20 października. 
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i, go. 
Oddzielna przedpłata na dos 
__ datek poranny przyjmowaną być 

| Mle może, 

Dziś: Ireny i Marty. 
Sobota: Urszuli P. M 
Niedziela: Jana Kantego. 
|. „Poniedz: Jana Kapistrana W, 


Zachód 


KALENDARZ 


||| lmiona słowiańskie: Dziś Budzisławy, jutro een 
_ _ Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziałów kas rze- 
- Mieślniczych oraz rachunkowego Towarzystwa dobroczynno- 
f pe „(Gmach Towarzystwa przy ulicy Krak, Przedm.—0 |; po 
= ołudniu.) / 
hę, Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk p che 
JE (Kra „Przedm., 15—od 10-ej rano do4-ej po południu.)— Wy- 
|. ława obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
lo €-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
rzeźbiarzy, (N owy Świkędi 10-ej rano do 714 wieczo< 
tem.) — Vetra prób i wzorów przemysłu fabrycznego ir 
kcdzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemysłui role 
Lictwa przy ulicy Krakowsk.-Przedmieście, Ni: 66—codziennie 
d 10-€j rano do 4-ej po pis ddip, w niedziele zaś i święta od 
(G 


EATS 


"ra | 
pzy Gł 


124.6) po południu. ejście bezpłatne.) = Wystawa Mu: 
_ łeum rzemieślniczego. (Gmach Muzeum $ip i rolnic- 
IWa na Krak.-Przedm, 66: 10-ej rano do 4-ej 
f i południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nio% 
= Czielę zaś i swięta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wy- 
Etawa etnograficzna. (Wiejska, 18, dom hr, Branickiego—0d 
-ej zrana do 4-ej po południu.) 
1 Wystawy terminowe: Wystawa prac é. p. Andriollego. (Sa- 
= Artystyczny malarzy, rzeźbiarzy i budowniczych, Nowy- 
Ñ wiat, 27—od 10-ej zrana do." tjp wieczorem.) 
| „Teatry: Wielki dziś: „Pan Twardowski”; jutro „Otello* 
MZ (z udziałem pauny Libji Drog oraz pps Durot'a i Blanchart'a 
| Wrolach głównych); — Rozmaitości, dziś „Barkarolla” 


e 


ać 4; 


66—codziennie o 


t „Mężowie ich córek”; jutro „Flipota”; — Nowy: dziś 
- »UChampignol mimo woli” oraz „Dzień i noc” (akt 8-ci); jutro 
 »ttasznik z Tyrolu” (z udziałem pani Babińskiej). (7, wie- 


| Moren.) 
A © dard miżjekie Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
R zastawy znajdujo się na dzień dzisiejszy 18915 rs. 65 kop. 


d 
, (Pożyczki wydawane będą od9-ej zrana do 1-ej ołudniu 
| — > 0d4—5-ej po południu, wykup iprolongata us utoczniano 
„ 86 od Q-ej zrana do Z-ej po południa od 4—6-6j po południu.) 


~ m W Praw. wiestn. znajdujemy następującą no- 

tatkę: W d. 14-ym b. z: eaae i i we dy- 

rektora departamentu handlu i przemysiu odbyło się 
_. pierwsze posiedzenie zjazdu producentów nafty w ce- 
lu naradzenia się nad środkami, które mogłyby po- 
__ lepszyć położenie przemysłu naftowego. Do uznania 
_- zjazdu złożono projekt związku producentów nafty, 


| 


__ mającego na celu unormowanie wywozu za granicę | 
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| NILOTKA ŻONA 


przez 


Alberta Wilczyńskiego. 


4 (Dalszy ciąg.) 
(84 LIST l-szy. 
3 „Kochany Tadziu! 
-~ , Cheę być szczerym z tobą, i ze wstydem wyzna- 
| ję że trochę rad ya z twego wyjazdu. Byłeś dłu- 
Bie lata mojem sumieniem, a wiadomo, jak człowiek 
| "adby się nieraz pozbyć własnego sumienia, lub ja- 
E koś “tak je obałamucić, aby ten drugi ja w nas go- 
© Apodarujący nie mógł go niepokoić. 2 
| „Z odjazdu twego, widziałem, tę sę 0a je ko- 
| “lety, które jakoś nie mają zaufania do ciebie. Mama 
| Stanowezo twierdzi, że twój starokawalerski, cierpki 
_ tharakter źle wpływał na mnie, a Cesia owiada, że 
Się ciebie boi, Bra sędziego śledzczego, albo jak kie- 
dyś profesora rybulskiego, któremu nikt nigdy w ni-* 
- zem nie dogodził. Ojciec Cesi również się nie zmar-, 
_ AWił twoim odjazdem: brat twój, mówił do mnie, jest 
ù dzo wojowniczego usposobienia i wszędzie szuka 
orby, ją zaś jestem zwolennikiem pckoju. Szcze- 
| gólniej, uważasz, nie lubię wojować z babami; 
(| JEst to nieprzyjaciel, którego siłą nie zwyciężysz, 
„8 fortelem tembardziej, bo my z naszemi przebiega- 
e WSE pak koi | za niemi wodę nosić, Postawisz raz na 
i *wojem—dobrze, ale pamiętaj, że ci to zanotowano, 
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Wschód słońca o godzinie 6-ej minut z 

» 5 
Długość dnia godzin 10 21 
Ubyło ami 6 2% 
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DA Piątek, 
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produktów naftowych. Według jednogłośnego zda- ` 


MBepeizate fi POENE HAN W”. 


dozy księżyca o godzinie 3 minut 36 w. 
Wysokość wody na Wiśle st 20 11 (st 3 0. 0), 
; 1. 8 _ |; Dziś o godzinie 4-ej zranaciepła W, > _ |! NOC BODNAR, 
| 4iedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268. — Telefon Administr, 544, 
mae W Lodzi kantor własny. Piotrkowska 4/2814, telefonu nr. 343. 


z trudnego położenia jest porozumienie się producen- | 
tów nafty w celu usunięcia tego rozstrzelenia, które 
niekorzystnie wpływa na ogólne położenie ryuku : 


naftowego. Unormowanie wywozu powinno stano- 
wić zasadę tego porozumienia się, które niewątpli- 
wie pociągnie za sobą połączenie się w Standard Oil 


and. Cotapany. Potem nastąpi zapewne podział ryn- -. 


ków-zśgranieznych pomiędzy dwoma wzmiankowa- 
nemi stowarzyszeniami, ku czemu związek amery- ` 
kański dąży od dawna. 


= Skutkiem rozporządzenia landrata toruńskiego, 
które powtórzyliśmy za Warsz. gub. wiedom., komu-' 
nikacja między Prusami a Powiślem nieszawskiem, 
oprócz kolejowej i wodnej, została wstrzymtana w zu- 
ełności. Liezne partje robotników dążące przez przy- 
komorki z drogi cofnięto i na całem pograniczu od 
strony pruskiej jest urządzony kordon. Pasażerowie 
przyjeżdżający do Torunia pociągami z Aleksandro- . 
wa, podlegają powierzchownym oględzinom lekar- 
skim; tylko w wypadkach podejrzanych dezynfekcja 
bywa stosowana. 


= Wezoraj na posiedzeniu wydziału kas groszo- 
wych, odbytem w Towarzystwie dobroczynności pod 
prezydeneją radzey stanu p. Aleksandra Piechowskie- 
0, zaprosżóno p. Romana Mieszczańskiego na zarzą- 
ającego kasą groszową w ochronie */-ej „przy uł. 
Dobrej, a to w miejsce p. Stefana Szostkiewicza, któ- 
ry zażądał uwoluienia, przyczem postanowiono prosić 
"Towarzystwo o udzielenie podziękowania opuszcza- 
jącemu urząd pomieniony za przeszło 8-letnie gorli- 
we spelmanie tych obowiązków. Odczytanie rapor- 
tów miesięcznych kas groszowych zakończyło posie- 
dzenie. Również wczoraj, o godz. 53 po południu, 
w Towarzystwie dobroczynności odbyło się posiedze- 
nie wydziału kasy pożyczkowej. Przewodniczył se- 
sji rz. r. st. p. Józef Styczakowski. Według projektu. 
etat kasy na r. p. ogłoszeno w dochodach na rs. 3,373 
kop. (75, w wydatkach rs. 1,674. Z liczby 36 podań 
0 pożyczki przyznano 32 osobom w sumie rs. 6,424; 
naj wyższa wynosi rs. 300, najniższa rs. 60. Czterem 
osobom pożyczki odmówiono. Kapitał kasy ogólem 
wynosi rs. 79,623 kop. 22. W d. l-ym października 


pozostało rs. 41,99] kop. 80; kapitał zakładowy wy- 


nia, wypowiedzianego na zjeździe, jedynem wyjściem | nosi rs. 37,631 kop. 42. W drodze procesu adwokat 


Dnia 8 (20) października 1893 r. - 


OGŁOSZENIA. 

Rewlamy: za jeden wiersz 
garmcentowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na- 


stępny raz. 20 kop. 
„zplokrologia: zajeden wiersz- 
op. 

Zwyczajne i małe ogłosza- 
nia w dodatkach porannych nia 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennia od 
S-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z pół. 
W torek: afała Arch. Feliksa. 
Środa: Kryspinai Kryspiniana, 
Czwartek: FK warysta P. M. 
Piątek. Sabiny Panny. M. 


przysięgły, p. Antoni Pilecki, odebrał od dłużników rs. 
329 kop. 95. 

= W dniu dzisiejszym, o godzinie 5-tej po połu- 
dniu w lokalu warszawskiego Towarzystwa dobro- 
czynności odbędzie się posiedzenie członków zarządu 
wydziału kas: pożyczkowo-rzemieślniczych i delega- 
tów ze strony Towarzystwa w sprawie mającej się 


«odbyć w tych dniach rewizji kas. Zaproszeni zostali 


ze strony kas p. Wiktor Magnns, ks. Zygmunt Cheł- 
mieki, p. Aleksander Makowiecki, a ze strony Towa- 
rzystwa pp.: Bersohn, Czajewicz i Schmidt. 


== W dniu wczorajszym przyjechali: prezes dyrek- 
cji głównej Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
t. r. Tołoczanow z zagranicy, jenerał-major pruskich 
wojsk Teodor von Brodowski z Berlina; wyjechał 
zaś do Lublina prezes tamecznego sądu okręgowego, 
rz. r. st. Kowalewski. 

= Prezes rady zarządzającej kolei dąbrowskiej i 
fabryczno-łódzkiej, Jan Bloch, wyjechał do Peters- 
burga. 


= Wycieczki artystyczne. 

Barcewicz. koncertuje w poniedziałek, d. 23-g0 
b. m., w Lublinie, którego nie odwiedzał lat dziesięć 
przeszło. 

Mistrzowi skrzypiec towarzyszy artystka naszej 
komedji, pani Irena Trapszówna. 

W listopadzie Barcewież projektuje wycieczkę do 
większych miast galicyjskich. 

=: Na osady rolne. 

Dr. Władysław Ołtuszewski przygotował popular- 
ny odczyt w celu obznajmienia szerszej publiczności 
z różnemi objawami zboczeń mowy i metody le- 
czenia.. 

Odezyt ten będzie wypowiedziany na dochód To- 
warzystwa osad rolnych i przytułków rzemieślni- 
cych. 

= Loterja. 

Urzędowa tabela wygranych 3-ej klasy 161 loterji 
klasycznej już wyszła z druku. 

Warszawski kantor lotecji rozpoczął już wydawa- 


że będzie ci to sowicie odpłacone i że do końca ży- 
cia przy każdej drażliwszej okoliczności będzie ci to 
wypominane: pamiętasz, jakieś to wtedy a wtedy zro- 
bił, albo powiedział, a stało się notabene lat temu 
dwadzieścia, jeżeli nie dawniej. Z niemi, to najlepiej 
lawirować. Moja zasada, nigdy i w niczem odrazu 
się nie sprzeciwiać, Wo tak prowadzić sprawę, że- 
by jaknajmniejszym kosztem przekonały się o swo- 
jem głupstwie. 

Zdawalo się tedy wszystkim, że z odjazdem two- 
im spadł nam ciężki kamień z piersi, że życie juź nam 
samym miodem płynąć będzie, a tymczasem muszę 
ci się przyznać, że ten miód domowy zaczyna mnie 
mdlić i czuję brak twej gryzącej ironji, która, jak 
dziki sos lub musztarda, widocznie była potrzebną 
do rozbudzenia apetytu. 

Na pozór w życiu naszem nie się nie zmieniło. Ko- 


chamy się z Cesią, jak dawniej, powiem nawet, że 


więcej jeszcze rozpieściliśmy się i rozleniwieli wzaje- 
mnie. Sypiamy już do jedenastej, a gdy trzeba wsta- 
wać, to targujemy się, kto komu ma kazać wstać i 
przygotować śniadanie, Czasem mnszę ją ubierać, 
co się zwykle odbywa z pewnemi nader miłemi figla- 
mi. Z dnia na dzień czuję, jak coraz więcej zespala- 
my się z sobą, że gdy wyjdę na godzinę z domu, 
„ogarnia mię niepokój, co też tam Cesia robi bezemnie, 
czy czasem cóś złego jej się nie stało; dlatego naj- 
częściej nie załatwiwszy połowy interesów, di 
rych wyszędłem, pędzę do domu, jakby mię kto 
gonił. Js 

Czasami jednak i to coraz częściej napada mię pe- 
wnego rodzaju znużenie i dziwna apatja, że poprostu 
mówić mi się nie chce, myśli nie mogę zebrać w kupę, 
tak mi się rozstrzelają jak groch rzucony garścią na 


j 


a któ- 
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podłogę. Z mojemi kobietami to jeszeze plecie mi się 
trzy po trzy o drobnostkach codziennych, ale jak przyj- 
dzie mi bawić obce towarzystwo, ogarnia mię pra- 
wdziwa desperacja, słowa poprostu nie chea mi z ust 
wychodzić. Zauważyła to już sama Qesia, że się 
zmieniłem, i powiada: dawniej bywałeś taki wesoły, 
mów a teraz tylko ziewesz, rozmawiając pół- 
gębkiem... 

— Kiedy nie mogę—odpowiadam—ci ludzie mię 
nudzą banalną rozmową, a ich sprawy domowe są 
mi kompletnie obojętne. 

— Karolku—mówi, głaszcząc mię rączką pod bro- 
dę—-trzeba się troche przymusić, szczególniej u siebie 
w domu, bo na tem polega uprzejmość gospodarza. 
Już i mama zwróciła uwagę, że u nas czegoś zrobiło 
się nudno, żę ty dla młodych panów nie jesteś bardzo 
grzeczny i traktujesz ich jak dzieciaki, Karolku, 
tak nie można, okrzyczą cię Za aroganta, a przecież 
potrzebujemy żyć z ludźmi i trochę się zabawić. 

— Proszę cię, co ja z tymi facetami będę gadał? 

— A brzydko, mój pansię zanadto rozpuścił i w ni- 
czem sobie nie chce zadać subjekcji. Bierz przykład 
ze mnie. Czy sądzisz, że ja tych wszystkich, którzy 
u nas bywają, tak bardzo lubię? Zapewniam cię, że 
nie, nawet są tacy, których ledwie znoszę, a widzia- 
łeś kiedy, żebym dawała im to poznać? Popraw się, 
Karoleczku, niech nie powiedzą, że nie znamy się na 
formach towarzyskich. Ty, kochanie, tylko szukasz 
zielonego stolika i do wista zasiadasz, a gospodarz 

owinien przedewszystkiem pamiętać o gościach. 

iedyś zostawiłeś pana Stanisława samego... 7 

— Prosilem go, ale nie chciał grać w karty... 

— Toi ty nie powinieneś siadać. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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nie biletów do 4-ej klasy, których ciągnienie odby- 


wać się będzie w dniach 6 i 7-ym listopada, 

Jednocześnie kolektorzy rozpoczęli wypłatę wy- 
granych. 

= Statystyka epidemji. ý 

Redakcja filjama Herqlda amerykańskiego w Pa- 
ryżu wydała obszerne dzieło, dotyczące przebiegu 
cholery w roku zeszłym w obrębie całej Europy. 

Dane zostały zgromadzone za pośrednictwem kon- 
sulatów Stanów Zjednoczonych. < 

Konsulat warszawski na żądanie wydawey He- 
ralda, p. Benneta, żądane wskazówki wysyłał drogą 
telegraficzną. 

= Kradzieże. 

Do Romana Szymanowskiego w przejściu przeż ul. Kroch= 
malną, w porze wieczornej, zbliżył się jakiś drab zapytując 
o godzinę. Kiedy Szymanowski sięgał po zegarek, zjawiło 
się drugie indywiduum, usiłujące wyciągnąć Szymanowskie- 
mu portmonetkę; na krzyk $., złodzieje zaczęli uciekać, lecz 
jednego z nich, ftonskintygo Sosnowskiego, przytrzy mano. — 

kościele po-karmeliekim jakaś kobieta oświadczyła p. Bro- 
nisławie Sękowskiej, iż czuje się niedobrzo i prosiła o wypro- 
wadzenie do kruchty. Pani S. prośbie tej zadosyć uczyniła i 
nieznajoma przy drzwiach pośpiesznie znikła. Okazało się, iż 
była to złodziejka, która pani 5. zeskamotowała złoty zega- 
rek, ozdobiony brylantem 1 czterema szafirami, wartości 200 
rs. — Przy ul. Celnej pod M l-ym przytrzymano na kradzie- 
ży Wojciecha Adamskiego. 


= Szczegóły kradzieży. 5 

W uzupełnieniu wczorajszej wzmianki o kradzieży kasetki 
z pieniędzmi na stacji kolei nadwiślańskiej Ciechanów, za- 
znaczamy niektóre szczegóły. 

Deżurny na tej stacji pomocnik zawiadowcy, pin T., ustę- 
priae z deżurn, przygotował kasetkę do wysłania, zamknął na 

lucz i wręczył stróżowi stacyjnemu, Cybulskiemu, dla za- 
plombowania, poczem udał się do mieszkania, 

Wkrótce potem objął deżur zawiadowca miejscowy, pan F» 
który spostrzegł, iż stróż Qybulski zniknął wraz z kasetką. 

Stróż jest poszukiwany, jak dotychczas, bezskutecznie. 


= Pożar. 

W dniu wczorajszym, około godz. 7:ej wieczorem, pod M 
1i-ym przy ul. Karmeliekiej, w fabry ce krawatów Magitsohna 
ì Ejsensztadta, jaź po wyjściu robotnic, z niewiadomej przy- 
czyny wynikł pożar. 

Wezwano przez telefon straż z Nalewek, lecz przed jej 
przybyciem stróże sąsiednich domów ogień ugasili. 

Spaliło się biurko, a nadto drzwi i podłoga uległy opaleniu. 

Część sufitu, dla przerwania płomieni, wyrąbano, 

Straty w towarze są nieznaczne. 


NOTATNIK. TERMINOWY. 


— D. 21-go posccda, 0 godz. 8-ej wieczorem, w lokalu 
zarządu przy ulicy Wareckiej pod M 11-ym, aj, rm się zê- 
branie ogólne członków oddziału warszawskiego Towarzystwa 


racjonalnego polowania. 


— D. 21-go października, o godz. 12!/, po południu, w za- 
rządzie warszawskiego kantoru Banku państwa, odbędzie się 
licytacja na roboty zduńskie, a mianowicie na reparację 
i przestawienie pieców i kuchen w gmachu kantoru. 

— D; 22-go października, o godz. 1-ej po poladiin, odbę- 
dzie się poświęcenie i otwarcie nowego lokalu Tówarzystwa 
wzajemnej pomoty subjektów handlowych i przemysłowych 
m. Warszawy (ulica Świętokrzyska M 29-ty). 

— D, 22-go października, o godz. 1-ej po południu, na polu 
mokotowskiem, odbędą się szóste i ostatnie w tym roku je- 
sienńe wyścigi konne. 

— D. 23-go października, 0 godz. 7-ej wieczorem, w mie- 
szkaniu starszego przy ulicy Królewskiej pod Xœ 27:ym, odbę- 
dzie się sesja zgromadzenia stolarzy. 


e 86 ekrolo gja. 


t S. p. Zdzisława z Rogowskich 


LIPSKA, 


żona dymisjonowanego oficera, po krótkiej lecz ciężkiej cho- 
robie, zakończyła Życie duia 18-go października r. b. Po 

źone w głębokim smutku córki w nieobecności męza, synów i 
rodziny, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wy- 
prowadzenie zwłok odbyć się mające w dniu 20-ym paździer- 
nika, o godzinie 4-ej po południu, z kościoła ów. Krzyża na 
cmentarz pówązkowski, —4070 


+0 p JANKA DOSIGN, 


długich i ciężkich cierpieniach, przeniasła się do wieczno= 

dnia 19-go października r. b, przeżywszy lat 9 miesięcy 4. 
Btroskani rodzice. proszą krewnych, przyjącić! i znajomych 
na żałobne. nabożeństwo do kościoła św. Aleksandra, o godz, 
Li zrana, dnia 20-go Fara bóg i na wyprowadze- 
nie zwłok na cmentarz powązkowski tegoż dnia o godz. 31/4 
po południu z mieszkania przy ulicy Wilczej Ne 18. 


sobnych aproar nie bedzie. —4471— 


T 


[OLGA IŻYCKA, 


córka Józefa i Leonji z Dachowskich, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 19-go b.m., 
przeżywszy lat trzy. Fograipni w głębokim smutku ro- 
dzice zapraszają krewnyc i przyjaciół na pogrzeb, odbyć 


się mający w majątku Zatory dnia 21-go października r. b. 
przed południem. t : —4518— 


Słowackiego „Mazepa” król wobec wojewody. 


+ Ś.p. STEFCIA HALINKA GOSTYŃ 
ukochana córeczka Władysława i Natalji z Biet- 
kowskich, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 
7, zmarła dnia 18 października 1893 r. Pogrążeni w cięż- 
kim smutku rodzice, bracia i siostry zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się 
mające w kościele W W. Świętych na Grzybowie w dnia 20 
b. m., tj. w piątek, o godz. 40 rano, oraz na wyprowadzenie 


zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie Gej po ś 
poł, na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia roz- 
syłane nie będą, 9—4560— 


Tomasz MUSZalowsK, 


obywatel m. Warszawy, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zae 
kończył życie dnia 18-40 października 1893 roku, prze- fi 
żywszy lat 563. ? 

Pogrążona w smutku rodzina zaprasza krewnych izna- © 
jomych na nabożeństwo o godzinie 0-6) zrana i wypro- R 
wadzenie zwłok w dniu 20-ym października, o godzinie 
3-ej po południn z kościoła Narodzenia N. Marji Panny 
na Lesznie, na cmentarz powązkowski. 


+ Dnia 2l-go października, to jest w sobotę, jako 
w piętnastą rocznicę śmierci 
g T p. Adeli z Leszaowskich 


NKIEWICZ, 


+ W sobotę, to jest dnia 21-go października, jako w trzecią 
bolesną roczni 


ś. p. Józefa Schlade, 


odprawione będzie żałobne nabożenstwo, o godzinie -ej zra- 
na, w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, 
na które pozostała żona z dziećmi zaprasza życzliwych. — 45072 
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Wiedeń, 18-go października. 

(Korespondencja specjalua Kurjerg Warszawskiego). 
Arcyksiążę esteński, domniemany nast 
dzisiaj wieczór do Wiednia z podróży naokoło świata, któ- 
ra trwała 10 miesięcy. Prowadził on własnoręcznie dzien- 
nik podróży, który obejmuje 12-tomów po 150 stron. 
Dziennik będzie ogłoszony, a osóbno w dwóch tomach wy- 
niki naukowe podróży: życie ludzi w krajach egzotycznych 
i życie zwierząt. Zbiorów, w podróży nagromadzonych, 
nadeszło 400 skrzyń; są to zbiory przyrodnicze, etnografi- 


czne, historyczno-artystyczne, broń, okazy indyjskie, chiń- 


skie, japońskie, z których arcyksiążę w swoich dobrach 
Kanopiszt w Czechach urządzi muzeum. Nie są objęte te- 
mi zbiorami okazy żywe i wypchane zwierząt, ptaków, pła- 
zów, któremi muzeum cesarskie i menażerja w Schoen- 
brunn zostały wzbogacóne, W dzienniku podróży naj- 


mniej jest o Ameryce; w Chicago bawił arcyksiążę jeden: 


dzień i zapisał: ogróm, ale nie pociągający. Podróżował 
w Ameryce jako hr. Artstetten, wiec kilkuset reporterów- 
interviewerów nie mogło arcyksięcia odszukać. 

Burgtheater wystawił zmarłego w r. b. poety, Niesela, 
komedję historyczną: „Obozowy nocleg Korvina”, Rzecz 
dzieje się w Proszburgu; król znajduje się wobec magnata 
Banffy i jego Żony w podobnej sytuacji, jak w dramacie 
“pa Tylko; że 
tu niema Mazepy i niema tragedji, Jest to komedja in- 
tryg ze znamionami romantycznemi, wierszem nieco ma- 
nierowanym. Jest w niej atoli wiele talentu, humoru, 
wdzięku, więcej uczucia, niż dramatyczności. Sztukę grą- 
no prześlicznie. Wystawienie jej w Burgt jest wypadkiem 
typowym; musiał Nissel umrzeć pierwej, zanim mu odda- 
no, co mu się należy. 

Licytację ruchomości Tadeusza Ajdukiewiczą ukończono 
wczoraj; drobiazgi poszły, za to szkice i obrazy zaledwo 
za bezcen pozbyto, 4:0 

3% 
Berlin, 18-go października, 
(Korespondencja specjalna Kurjer Warszawskiego.) 


W Poznańskiem przechrzczono znowu kilka wsi i tak: 
wieś Mieleszyn, w pow. gnieźnieńskim, otrzymała nazwę 
„Hohenau*; Grabówko, w pow, chodzieżskim, na „Segen- 
felde"; Orchówko, w pow. mogilnickim, na „Wriedweli”; 
Sipiory, w pow. szubińskim, na „Neukirchen”; Czekanowo, 
w pow wągrowieckim, na , Wolthersheim*. 

Gortatowo, wieś obejmującą 840 morgów magdebuskich 
obszaru, położoną pod Swarzędzem, a należącą do spad- 
kobierców po drukarzu Róstet (Decker i Sp.) w Poznania, 
kupił p. Gintrowicz z Buku, za cenę 190,000 marek, 

Prof. Nehring, obejmując w d. 14-ym b. m. rektorat 
w uniwersytecie wrocławskim, wygłosił odczyt o Życiu i 
działalności Dobrowsky'ego, twórcy i założyciela filologji 
słowiańskiej, 


tronu, wraca 
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Stacje choleryczne nad Wisłą zniesione będą dopiero | 
po zamknięciu żeglugi rzecznej. 4 
Książę Fryderyk August saski, bawiący tutaj od nieja” 
kiego czasu, potrafił sobie zdobyć już znaczną popular: 
ność, W sobotę wieczorem brał udział w koncercie, ú“ 
rządzonym przez stowarzyszenie wojskowe króla Alberta 
saskiego, którego jest członkiem od r, z. Prezydent, z8 
znaczywszy, Że po raz pierwszy od powstania swego, W 
jest od d. 28-go kwietnia 1880-go r., Towarzystwo d0 
stąpiło zaszczytu powitania w gronie swojem członka 584 
skiej rodziny królewskiej, : wniósł okrzyk na cześć młode 
go księcia, przyjęty z olbrzymim zapałem, Młody ksią 
żę w serdecznych słowach podziękował za owację, wyra 
żając równocześnie uznanie swe gorące dla Towarzystw% 
w stolicy państwa niemieckiego, dzielnie broniącego sztat! 
daru saskiego, Jeden z członków wniósł zdrowię mał* 
żonki księcia, którą uczeżono nadto odśpiewaniem piosen“ 
ki, sławiącej jej zalety. Książę oświadczył, że mał 
żonkę swoją uważa za najdroższy skarb na świecie, że 28% 
tem tem głębiej odczuwa dowód publiczny przy ans | 
dla niej, w dowód zaś wdzięczności ofiarował Towarzystwa i 
portret swojej małżonki, oprawiony w kosztowne ramy; 
przedstawiający księżnę w kostjumie spacerowym. | i 
Stócker w sobotę wieczorem wrócił z podróży swej, pode 
jętej do Ameryki. Przemawiał on w sobotę w gmacht 
t. zw. misji miejskiej, z właściwem mu namaszczeniem 
znaczenie osobistości swojej w należytem przedstawiajął 
świetle. Dzisiaj ogłasza, że w religijnym kongresi$ 
w Chicago nie brał udziału, zasadniczo bowiem potępi% 
manifestacje podobne K. i 
Ło 
Paryż, 17-g0 października. © 
(Korespondencja specjalna Aursóra Warszawskiego.) _ 
Wczoraj admirał Jaille, dowodzący eskadrą rezerwa 
wydawał obiad na pokładzie statku „Richelieu”, Adm 
rał Avelan nie mógł być obecnym, gdyż musiał przed 00” 
jazdem do Paryża wydać stosowne rozporządzenia na gaas 
swej uieobecności. Pokład kretu, jak również stół przybrane 
były z niezwykłym smakiem artystycznym z rewolwerów 
i bagnetów, powiązanych z sobą i przybranych zielenią 
Utworzono oryginalne kandelabry, stół pokryto mchem + 
usłano kwiatami, a wokoło stołu zwieszające się liście bam* 
busowe, kotwice i armaty, przybrane kwieciem i podzwio” 
tnikową roślinnością, złożyły się na oryginalną salę a” 
ną. Ruch pasażerów na kolei przez te trzy dni ostatnie 
był ogromny, codziennie przybywało 65,000 osób, odje- 
chało 40,000; a prócz tego, znaczną ilość osób przywoziły - 
statki z Marsylji, Nicei i sąsiednich portów, =- ~ =" 
-~ Dziś zrana rozeszła się po mieście wiadomość, 
ny kompozytor, Gonnod, jest bez nadziei ży 
dzielę jeszcze obecnym był na mszy w. A 
Cloud, gdzie zawsze przygrywał na organach, dnia tego 
jednak nie czuł się na siłach, ale zabrał do swojej willi j 
organiste, Confurau, ucznia konserwatorjum, aby z nim 
razem powtórzyć ostatni swój utwór—-Złequiem. Po śnia- 
daniu więc zebrana rodzina przysłuchiwała się, jak sędzi” 
wy artysta śpiewał i wskazywał, jak mają być wykonać 
niektóre ustępy. Potem, w wesołym, jak zwykle, iumo- 
rze, zasiadł z fajeczką w ustach, do partji domina z Ż0D% 
a 0 g. 4-ej nastąpił atak apoplektyczny. lire | 
Wezórój obchodzona była setna rocznica śmierci Marji 
Antoniny w kościele Saint Français Xavier, staraniem lira 
biego Paryża, w kościele zaś Saint Germain 'Anxe z) 
staraniem Ludwika Karola de Bourbon, hrabiego Norman- 
dji, głowy rodziny pretendentów Naundorf. W obti miej N 
scach nieliczna garstka osób była przytomna temu nābo | 
żeństwu. En 
Straszny : nawiedził nocy wczorajszej fabryk 
sleeping-cars'ów w Saint-Denis, Zajmuję Ona obszar Kii- 
ku hektarów, zgorzały doszczętnie dwa budynki, dle- 
głość wody utrudniała ratunek, a Obfitość łatwo zapale 
nych materjałów przyczyniała sią do nadzwyczaj szybkie” 
go postępu niszczącego żywiołu. Działalność straży ognio” 
wej musiała się ograniczyć na zabezpieczeniu sąsiednich 
budowli i fabryk, Straty wynoszą miljon franków. „o 
Zawiązało się tu znówu towarzystwo, które urządzać 
będzie przedstawienia teatralne; przyjęło ono zró | i 
„Théâtre des Inconnus” i zapowiada na pierwsze widow 
sko nowość nieznanego autora: „Nos Pères” przez Pe 
Lenglé, Fi u ZAM 
Londyn, 16-g0 października 
(Korespondencja spócjalna /urjera Warszawskiego). 
Serja sobotnich koncertów w pałucu Kryształowym 28 
czoła się wczoraj pod batutą Augusta Mannsa. Symfol” 
czne trwają od godz. 8-ej do b-ej, filharmoniczne od 8" 
do 10-ej wiecz. Te ostatnie zasługują jedynie na nazw 2a 
„popularnych”, bo odbywają się w środku olbrzymiej ha” 
centralnej, są dla publiczności bezpłatne i składają 534 
z numerów orkiestrowych i wokalnych, bardzo podrzędnej 
wartości. NE. 
Great attraction stanowią za to końcerty symfopicznć 
z orkiestrą stu wyborowych i indywidualnie znskomitjch 
artystów, ze współudziałem zazwyczaj dwóch wię] 
wirtuozów-solistów lub Śpiewaczek. Odbywają się 287 - 
w osobnej halli, we wschodniem skrzydle pałacu, mogąc” 
pomieścić do 8,000 słuchaczów, Qeny nie ak ak wy 
sokie, jak np. Saint-James's, bo wypada uwzględnić Ko 
szty podróży z Londynu do Sydenham (z mojej „dzielnicy 
i Ch. 
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jedzie się naprzód omnibusem całą godzinę, a "potem po. | rzecz radzi po Re RA URGN | IW TEE IE T A zee senai na Ru. ciw rządowi, który wbrew własnemu programowi A 
ciągiem pośpiesznym trzy kwadranse...), W wreszcie wydatki Ę gałce”, 5,000 rubli,- wywraca cały ustrój stosunków państwowych i naro- i 


całodziennego w pałacu pobytu: czworo osób jednej rodzi- Petersburg 19-go października. (7. Aj. półn.)— | dowych bez zapytania o zdanie wielkich stronniet 
| okien 4 19-g0 5. p dowy i zapytania o zdanie wielkich stronnictw, | 
ją my, K Arat się imi sę a: » Wy Ogłoszono cyrkularz zarządzającego ministerjum | jak nakazuje obyczaj parlamentarny. 
|" wspominam o tej... niewygodzie umyślnie, bo chcę na- | dóbr państwowych, dotyczący pozwolenia na sprze- PF iedeń 19-go października. (Te. pr. K, W.)— „4 
| pomknąć 0 uderzającem, charakterystycznem zamiłowaniu | daź drzewa włościanom bez licytacji od d. l-go sty- | Minister Steinbach przyznał się do autorstwa proje- 
|. anglików i angielek do muzyki. Zauważyłem pry że | cznia 1894-g0 r. ktu reformy wyborczej. Dopuszcza on możliwość 
sg o grę dwa pas a peT” e UROCZYSTOŚCI F FRANCUSKIE. poprawek, istota wszakże projektu musi pozostać nie- 
yłyc 0 » tkniętą, w przeciwnym razie poda się do dymisji 
ległych miast, jak Southampton na południu i Lincoln na tach En e ab kr WADRR 
pó aa 1 to ani x jest zaznaczenia, że Paryż 19-go października, (Tel. Aj. północ.)— BF'iedeń 19-go października. (Tel. pr. K, W.)— ; 
tutejsza publiczność koncertowa zachowuje się, jak pewnie | W dniu przybycia eskadry russkiej do Tulonu, | Prezes izby deputowanych, Chlumecky, udał się do | 
żądna inna: póki trwa numer na estradzie, służba nie | Carnot wysłał do Jego Cesarskiej Mości Najjaśniej- Budapesztu, aby prosić cesarza o posłuchanie, j 
wpuszcza nikogo, najmniejszy szelest nie przerywa religij- | gzego Pana telegram następujący: „Poczuwam się OTO 
nej ciszy, choć jest w sali cały 1,000 miejsc bezpłatnych, | do serdecznego obowiązku podziękować Waszej Co- ~ DYMISJA, 


h przez prostych robotników p koda: © ka taj ST 
| ich or kaag, Go KA się być pogrążeni w u- | sarskiej Mości i objawić szczerą radość z powodu te- Ber lin 1 9-go października. (Tel pr. K. W.)-— 
pojenia — w nirwanie. Dopiero, gdy ostatnie dźwięki 50 nowego ia głębokich sympatyj, łączących Minister wojny, baron Kaltenborn-Stachau po powro- 


przeszły i sami artyści złożyli instrumenty, publiczność | Rosję i Francję,” Jego Cesarska Mość Najjaśniej- cie cesarza ponowił swoje podanie się do dymisji. 
rzucą grad oklasków. Przeciągłe oklaski są znakiem | szy Pan raczył odpowiedzieć Carnotowi telegramem | Cesarz przyjął (je tym razem i zaliczył go à la suite 
wielkiego zachwytu, a powtórzone, raz jeden nawet, do | następującym: „W odpowiedzi na Pański miły tele- | armji. Następcą jego mianowany jenerał Bronsart 


żą objawów brytańskiego entuzjazmu. Wcale i z Fr Bi 3 
Aa i zadziwiło, p hepgor e uścisnąć | gram popieszkjo: wyrazić zadowolenie, jakie spra- | Y. Schellendorf, brat dawniejszego ministra wojny. 


rękę Śliwińskiemu, że zastałem w jego gabinecie, pod es- | wia Mi wizyta mojej eskadry u sławnych marynarzy BISMARK 

tradą orkiestry, cały tłum winszujących mu dziennikarzy, psa, którzy odwiedzili Kronsztadt.” W cza- Merli ździernik 3 T, 

‘pań i panów... bo, doprawdy, artysta nagrodzony został T sie odwiedzania w Kopenhadze okrętów francuskich Z s dh żę Sł wozie AA SE: , M P ) a 

wacjami „całkiem wyjątkowemi” — quite eaceptiona przez Jego Cesarska Mość Najjaśniejszego Pana eet wiej BOTA Bie. y Naa Al 173 

A nie byli to dziennikarze z szarego końcą stołecznej pra- C hego Jire Vo Tey > | marka polepszył się do tego stopnia, iż zamierza on 

sy! Thompson, krytyk muzyczny Standarda, zdobywszy arnot wysłał do Jego Cesarskiej Mości telegram na- wkrótce przesiedlić się do Warcina. 

butonierę pana Józefa, ani myślał puścić jej, choć czekali | stępujący: „Cała Franeja będzie głęboko wzruszona 

za nim specjalni sprawozdawcy: Tumesa, Mornin m. Post, | tym nowym dowodem sympatji. Pośrednicząc w prze- MAC MAHON. 

Athenaeum i tutejszej ajencji nowojorskiej ibune. | staniu tych uczuć, zwracam się do Waszej Cesarskiej Monteresson i9- ażdsie nika. (T. pr E 

Musiał więc poczekać Kurjer Warszawski do spóźnio- Mów glęb oką wdzięcznością,” Seren A października. (T. ‘pr 

nej godziny wieczornej, aby przecież bez interviewu nie {i W.)—Z zamku La Forêt donoszą, że zgon Mac Ma- 

zostać. Paryż 19-g0 października. (Tel, Ajencji półn.)— | hona był bardzo łagodny. Pożegnał się on z całą ro- 

Program wczorajszego koncertu składał się z uwertury opie SGH obiadowali wczoraj u ministra ma- dziną i usnął spokojnie. Zwłoki jego spoczywać bę- 

rynarki, admirała Rieuniera. Na obiedzie obecnymi dą w kościele tutejszym aż do pochowania ich w ko- 
byli wszyscy ministrowie i wielu admirałów. Mini- ściele Inwalidów. 


Sullivana do „Macbetha”, napisanej przed pięciu laty dla | 
„ teatru Lyceum, z przepysznie wykonanej (po ył sh | 
„ szy) wersji orkiestrowej „śpiewu nocy” z aktu Il-go „Tri- k í 
wady i Izoldy’ Wagnera, z trzech numerów Panny Palli- td kac za AORE LOTO: SMSA EV iedeń 19-go października. (Tel. p. K, W.)— 
"ser; 8 wśród nich słyszeliśmy ballatellę Leoncavalla z Po- | p jJażniejszego Pana i Jej Cesarskiej | Areyksiążę Albrecht przesłał kondolencję wdowie 
jaców”, 2 symfonji Beethovena nr. 4, B-mol, wreszcie ości Najjaśniejszej Pani. Admirał Avelan odpo- | Mac Mahona, jako znakomitego swego przyjaciela. 
| g koncertu Saint-Saćnsa (nr. 2, G-minor), odegranego zca- | wiedział toastem za zdrowie prezydenta rzeczypospo- zę 
> łą orkiestrą na fortepianie Erarda, przez naszego warsza- | litej , franeuskiej armji, foty i za w, * i 
-~ wiaka. Dodał Śliwiński Chopina Chansons polonaises miej das: j armji, floty ybornych jej ko REN POGRZEBY, my” 
|" i Liszta „Szmery lasów”. Po wspaniale odegranem allegro ERAY Ka ; Pary 19-go października. (Zal. pr. Kur. W.)— 
AE Waryż 19-go października. (7. Aj. półn.) — | Pogrzeby Mac Mahona i Gounoda odbędą się dopiero 
| 


scherzando w Saint-Saćnsie, publiczność zamanifestowała j Reed 
- swój entuzjazm głośnemi okrzykami... a po tradnem pre- | Oficerowie russcy byli dzisiaj na śniadaniu w mini- | po wyjeździe gości russkich. 
sterjum spraw zagranicznych, Pope 


sto końcowem, wywołała artystę trzy razy, za każdym ra- 

zem wstając z miejsc i dziękując zmęczonemu młodzieńco- Paryż, 19-go października. ( Tal. pr. K. W.) — | ROKOSZ W BR AZYLJI. 

wi (sam słyszałem w sali): thank you so much! thank Komitet dia wządzenia uroczystości russko-franeu- Londyn 19-go października. (Tel. pr, K. W.) 
skich dzisiaj rano powitał admirała Avelana i zapro- Z Rio de Janeiro donoszą, że władze prowincji De- 


jou! 
Zszedłem się z Śliwińskim na herbatce w smoking-r00- f 
T z zac pao Ń sił go na sobotę na galowe przedstawienie operowe, stórro przystąpiły do rokoszu, 
tudzież na bankiet, który odbędzie się w niedzielę na CHOLERA 


- mie, ogromnej sali z oknami na ogrody pałacowe, Śpie- 
-szno mu było pana do siebie, bo wilgotne chłody tutej- 
szej jesieni nabawiły go mocnego kataru, więc rozmowa lu Marsowem.  Adutirał » 
< pyla krótka. Zresztą.. choć w interviewowaniu (jakież sp dsi kawas ZA wadór AA lan przyjął zaprosze- |  pronstantynopoł 19-go października. (Tel. 
i 1 roczyste przyjęcie, o któ- AAC: r 
10 brzydkie słowo!) mam pewne doświadczenie i „pompo i pr. Kur. War.)—Cholera objęła już wszystkie przed- 
wałem” niejedną, znakomitość polityczną w Angliji, prze- ryc pamięć—dodał admiral—wyrytą będzie w ser- ER PEISANA AE 
konałem się, że Śliwiński poddaje się tej operacji niechę- | Cach wszystkich russkich, ich dzieci i wnuków. (4j. j 
tnie... Myślał nieborak, że chciałem „zrobić z niego ar- | póln.) 
tykuł” dla jednej z tutejszych gazet wieczornych... i piej Paryż 19-go października. :¢ Tel pr. KW.) — TELEGRAMY HANDLOWE. 
ro przekonanie, iż Warszawa pragnie dowiedzieć się cze- | zn, gdwo donosi, że prezydent Carnot przybędzie 
| goś 0 swoim wychowańcu, rozwiązało mu usta—do powne- a et 3 = Berlin 19.90 października. (Telegr. prywatny Kur. Warsz) 
P; fonii w piątek d. 27-g0 b. m, zrana do Tulonu. Towarzy- | m, Oran 5 -g0 » Awe Da 
j g0 stopnia. h bei i 1 Giełda dzisiejsza usposobioną była cokolwiek lepiej. Na 
44 iedy tam wrócę?— mówił, odpowiadając na pyta- | Szyć mu bedą: poseł russki baron Mohrenheim, tu- rynku rubli, które były nieco więcej uwzględniane, kursa 
Ja N18-—dsją panu słowo, że w ostatnich trzech tygodniach | dzież ministrowie Dupuy i Develle. (4j. półn,) wykazywały drobne poprawy. Pieniądz był dziś cokolwiek 
= dwa razy byłem spakowany i gotów do... wykąpania się Wuton 19-go października. (Tel, Aj. półn.) — | droższy. W porównaniu z wczorajszemi kursami poprawiły 
‘w Warszawie, Ale Anglja jest krajem dla artystów wszyst- Na pokładzie okrętu „Formidable” dawano bal na | się banknoty russkie w obu terminach o 25 fen, Warsza» 


= kich najtrudniejszym do porzucenia, a choćby do czasowe= krótkotermi lepi 20 fonie. krótki  Potersb 
1 cześć eskadry ba wio wa krótkoterminowa lepiej o oniga krótki Petersburg 
z go opuszczenia. Niezmiernie tu trudno zdobyć sobie u- ruskiej „Ło. Vado žy widiy. o 60 fen., a długoterminowy o 40 fen. Przekazy na Wiedeń 


k zuanie; lecz gdy się tego dokonało, to bez porównania Ofiegrom rasskim BORDER: owacje. krótkie niżej o 10 fen. (160.60), a długoterminowe brano po 
| trudniej... wykręcić się piaskiem od dziwnie ujmującej an- 159.80. Listy zastawno ziemskie nie uległy zmianie, pod- 
KU ar Foo ące ranji ha ree się zagrać | REFORMA W) WYBORCZA. Na czas gdy listy iikwidacyjne podniosły się o 40 kop. (62.70), 
"tu, w pałacu, dwa razy przed wyjazdem=—=1 prasa r wschodnie 3 emisji straciły 20 ko oż, i 

k 5 kraju rozgłos = cztychitiaść otrzymałem, ot, patrz |: Wieden Io p ażdzierhikė (Tel pr. K W) e poż 2-ej pri brano ari Mniej dA, 
| pan... Znowu słychać, że hr. Taaffe nie chce ryzykować o0- listy zastawne russkie; tyleż eo i wczoraj ża 6%, russkie 
B. Tu dobył z palta paczkę listów i biletów. becnie głosowania nad reformą wyborczą i pragnąc | łenty złote z r. 1888-go, więcej natomiast za kupony celne 
— Poczta dzisiejsza! mówił zaczął pokazywać. uprzedzić oświadczenia wielkich klabów w sprawie | (328.70). Akcyj kredytowych anstrjackich nie notowano. 


Czytałem listy od ajentów koncertowych z Manchesteru tejże Ww d Dyskonto prywatne podniosło się o 14% (43,6%). Żyto 
bę _ | tejże, rozwiąże parlament. ten sposób uniknąłby | Dy pry p sho 

tro p taki otsa pap żyj My także przesilenia ministerjalnego: ministrowie Stein- ało A. Wada © moida; ti aaiaalo amy. Arotato 

ycznych w Leeds i Exeter, dalej zaproszenia londyńskie i o 76 fenig. w towarze gotowym i o 60 fenig. w dostawo* 


prowincjonalne od pań z najwyższej arystokracji, wresz- bach i Zaleski mogliby pozostać w gabinecie. De- wym. 

cie... naglące prośby o przysłuchanie się grze córeczki lub | cyzje w tej mierze zapadną w Gódólió. Pogłoski, Berlin 19.5 paździornika, (Notowinis nrzętowo giołdy). — 
E eyna, 0 poradzenie, co dalej począć „z tak błyszczącym jakoby sam hr. Taaffe był znużony i chciał ustąpić, | Bil.ban, rns, w tr. nat, 21180 | Akcja d. 2. w. wiod,  —.— 
| talentem" it. p. Koniec końców, Śliwiński obiecał SIĘ | nie mają podstawy. Weksle na Warszawą 211.60 | Akcje towa śni 


“w kilkunastu więltszych miastach, Na cały przyszły wiel- Weksle na Petersb, kr. 211.20 | Weksle na n kr. 20.32 
ki sezon ar Wini at oddawna wiska fire Ai W iedeń 19-go pażdziernika. (Tel. pr. K. W.)— | Wok. na Potarab. dług, 209. s! dł 20. 
sa „jino mu znaleźć choć jeden miesiąc swobody, bo ma na | Lewica niemiecka opublikowała dzisiaj treść uchwa- ge kc p 8 1 zk. Pt gotow. TA 
ER ończeniu „dwie lub trzy rzeczy orkiestrowe” i norwy | ły klubowej, jednomyślnie powziętej, która oświad- Listy zasta -oj sarji dk 3 
potrzebują spoczynik... Ed. N, cza, że reforma wyborcza zagraża stanowi miejskie- | Kursy sd, 18 go Rh 212, —, 211.55, 211.40. 210.60, 


mu i włościańskiemu. Stronnictwo niemieckie goto- | 208,60, 211.60, 66.—, 65.50, 125.75, 132.75. 


a 


we jest zapewnić niezwłocznie robotnikom odpowie- | ‘Petersburg 19-go października. Przekazy na Londyn 95.60, 


A b Telegr ally „kirjera War szawskiego”, dnią reprezentację w parlamencie i współdziałać w o- | Pożyczki promjowe % r. 1664-go Tej emisji 289.—. Poży- 


góle w rozszerzeniu prawą wyborczego przy powię- caki promjowe ż r. 1866-go II-ej emisji 216,—, o 


— Petersburg 19- gopażiaiocnika. (T.Aj.półn)— | kszeniu liczby deputowanych średniego stanu miej- + zjały rs. 7.60. ; 
gó, Ad Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan ofiarował ua skiego i wiejskiego. Stronnictwo jest oburzone prze- . 
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Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 19-ym października. — 
W dnin dzisiejszym na targu praskim usposobienie panowało 
spokojne, przy dowozie wynoszącym 25 wagonów zboża, Zyto 
bez zmiany. Za dobre gatunki płacono po68 do 69 kop, za 
średnie po 65—67 kop, ordynaryjne bez ruchu. Owies spo- 
kojnie, wyborowy nabywano po 563—-88 kop., średni po 76 do 
81 kop. iordynaryjny po 70 do 74 kop. Za jęczmień na paszę 
płacono po 55—66 kop. Dla kaszy jaglanej tendencja spokoj- 
na, płacono po T2 do $5 kop. stosownie do gatunku. 

Odesa, 14-70 października, —Rynek zbożowy tutejszy pod 
wpływem tendencji targowisk zagranicznych, usposobiony 
był zniżkowo. Zapasy nagromadzone na rynkach Anuglji, po- 
krywające w zupełności przypuszczalue zapotrzebowania 
w miesiącu grudniu, wpłynęły na brak popytu i zniżkę cen, 
zwłaszcza knkurydzy i pszenicy. Jeden owies tylko stracił 
stosunkowo najmniej, gdyż eksporterzy czynią zakupy dla do- 
płenienia zobowiązań zaciągniętych dawniej. Płacono za san- 
domierkę 70—75 kop. i82 kop., za ozimę żółtą 66—80 kop., 
czerwonkę 65—82 kop., besarabkę 64—80 kop. girke 65—75 
kop., żyto 54—57 kop. owies 52—70 kop., jęczmień 40—42 
« kop., len 140—143 kop., kukurydzę 55—56 kop. za pud. 

A Zakupy zboża. Ź Kijowa donoszą, że w kraju południo- 
wo-zachodnim odbywa się obecnie wielki zakup zboża, prze- 
znaczonego do środkowych gubernji i Cesarstwa. Zboże zaku- 
wane wielkiemi partjami, idzie głównie do Odesy przez 

ozniesieńsk i to wooą. Koszta przewozu są znacznie tań- 
sze od kolejowych. Dowozy nowej pszenicy i żyta Dnieprem 
do Kijowa są dotąd nieznaczne. Źboże niezbyt dobrego ga- 
tunka i niezbyt czyste nabywają u włościan pfzekupnie, pła- 
cąc za pud pszenicy 65 kop., żyta 42 kop. i owsa 60 kop. Ce- 
ny owsa w całym kraju są nader wysokie. Bydło rogate o- 
gromnie spada w cenie i jest dziś dwa razy tańsze, aniżeli na 
wiesnę. Konie również bardzo tanie. 

Rzepak u nas w miejscu prawie bez obrotów w ostatnich 
czasach, na prowineji małe olejarnie płacą za potrzebne im 
niewielkie ilości od rs. 8.50 do 8.75 za korzec. Posiadacze 
pozostałych nieznacznych partyj żadają za korzec rs. 9, gdyż 
spodziewają się zwyżki cen. 

Cukier. Petersburg, 14-go października. — Ostatnią obniżkę 
cen rafinady przez Koeniga przypisują powszechnie spodzie- 
wanym niebawem wielkim dowozom towaru z południowych 
gubernji i Cesarstwa z kampanji bieżącej. Ceny notowane o- 
becnie są następujące: rafinada zwyczajna rs. 6.45 do rs. 6.50, 
drugi gatunek rs. 6.35. 

Ożzowita (sprawozdanie tygodniowe). W ubiegłym tygo- 
dniu na rynku warszawskim interes okcwitą był bardzo ogra- 
niczony. Wobec blizkości nowej kampanji gorzelniczej, zniź- 
ka cen wstrzymana jest wierną podażą, nieobciążającą rynku. 
„W Cesarstwie i Hamburgu ztów słabiej, a eksport nie daje 
żadnego rachunku, dla tego też bardzo jest wątpliwe, czy ceny 
utrzymają się na dotyczasowym poziomie. — Hamburg notuje 
pod d. 12-ym b. m.: na październik 22*/, mar. w żądaniu, 221 
mar. w poszukiwaniu, na październik-listopad 225/, mar. w żą- 
daniu, 22*/, mar. w poszukiwaniu, na listopad-gradzień 22'/, 
mar. w Żżądauiu, 21/5 m. w poszukiwaniu, na grudzień-sty- 
szeń 22 mar. w żądaniu, 21*/, mar. w poszukiwaniu, na kwie- 
cień maj 22 mar. w żądaniu, 215/, m. w poszukiwaniu. Cena 
regulacyjna 22*/, m. 

aka i otręby. W handlu mąką po większem oży wie- 
niu, spowodowanem przez zapotrzebowania w ciągu tygodni 
poprzednich, ubiegły tydzień sprawozdawczy był nieco mniej 
ożywiony. Usposobiesię panowało też niezbyt chętne, a ztąd 
wywiązała się i dążność zniżkowa. (eny były następujące: 
mąka pszenna: Słodowiec: 4/0 rs. 9.50, 3/0 rs. 8.75, 2/0 rs. 8, 
1/0 rs. 7.50, Ne 1 rs. 7.25, Ni 2 rs. 6.75; Zegrzynek: 440 rs. 9,25, 
8/0 rs. 8.50, 2/0 rs. 7.75, 1/0 rs. 7.371), Nè 1 rs. 7, M 2 rs. 6.25. 
'Mąka żytnia od rs. 5.25 do rs. 5.75. Wobec utrzymujących 
„się za granicą nizkich cen, tamtejsze ceny dla otrąb obnizyły 
się znów dość znacznie, a zbyt jest nąder utrudniony, skute 
kiem tego też i unas cony otrąb od pewnego czasu ulegają 
obniżce. Ostatnio płacono za żytnie 55 kop., za pszenne od 
52 kop. do 55 kop. za pud loco brzeg Wisły, oraz za żytnie od 
61 kop., a za pszenne mlałkie 59 kop., za grube 51 kop, za pud 
franco Aleksandrów. 

Targ bydła i trzody chlewnej w Będzinie z d, 18-go 
ździernika 1893-go r.: 


CE Ja | Na po- g 
3.2 |35| trzeby E 
E E E A miej- g 
oS -| 
Ą È B Š scowe | Ś 
okaż is | Sztuka rs. 
Sztuk jodli dol od |do lod! do jodido 
Świniei wie- j | 
prze: | 
miejscowe !1400/ 200 1200| 22 | 50 | 40 | 80 |--|12',)15/18 
dost. kole- | 
ws .. — | zn ng o e — — |= |m —— 
opasowe „| 110, 110 | — | 90 [110 | — | — | —|— As 
zwyczajne Sar) — | ||| | — |--|— sa 
Krowy . .j 200 145 | — | 40 | 80 | — | — |—— |—— 
Barany . .| 150 150 | — | 4) 6 | — | — | —|— {1214 
Owce . . „|| — | — | — | — | -|-| |=- 
Słonina . .|-| =|= |- |-|- | -= |= |—o 
Usposobienie średnie. P za granicę dobry. Z zagranie, 
przybyli nabywcy główniej: A Doain, Katowic, My ilkine 


1 z Bzopienic. 

dańsk, dnia 18 października, — Pszenica krajowa 
w niewielkich partjach osiagała ceny bez zmiany. Towar 
prania jes miał więcej pokupu i pojedyńczych wypadkach o- 
siągał cokolwiek lepsze ceny. Płacono za polską tranzyto do- 
brze pstrą 749 gr. 117 m., jasno-pstrą 752 gr. 119 m., 750 gram. 
120m., wysoko-pstrą 740 gr. 120 m.; za ruską tranzyto 6 gr. 
91 m., 692 gr. i 497 er. 93 m, 718 i 
96 m., 732_gr., 734 gr. i 737 gr. 97 m., 747 gr. 98 mar., 756 gr 
99 mar., 761 gr. 103 mar., 772 gr. 105 mar. za tonnę. Terminy 


gr. 1724 gr. 95 m., 729 gr. | 


| 


tranzyto 726 gram. 1738 gr. 91 m., 750 gr. 90'/, m.; ra russkie 

tranzyto T20 gram. 90 mar. Wszystko za 714 gr. itonnę. Ter- 

miny: a ponera dolno-polskie91/, mar. płacono, na paź- 
Ziernix-i 


grudzień dolno-polskie 90 m. płacono, na kwiecień-maj dolno- 
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1893 r. 


stopad dolno-polskie 9014 mar. płacono, na listopad . 


polskie 93 m w zaofiaro-waniu, 921, mar. w poszukiwanin, na ; 


maj-czerwiec dolno-polskie 9314 mar. w zaofiarowaniu. 93 mar. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 91 mar. Ję- 
czmień targowano krajowy lepszy 668 gram. 138 mar., russki 


tranzyto 603 73 mar., 618 gram. 74 m., 603 gr. i 627 gr. 75 m., 


650 gr. 79 mar., gruby 638 gram. 80 m., 659 gr. i 662 gr. 89 m, 
mar. zatonnę. kisepik russki tranzyto letni 187 mar. za tonnę 
tar$owano. Lnica russka tranzyto 135 mar. za tonnę płacono, 
Russki bon koński tranzyto 109 m. za tonnę targowano. So- 
czewica russka tranzyto 75 mar., 76 m. za tonnę płacono. Spi- 
rytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 52 mar. placo- 
no, na październik 513, mar. w poszuki-waniu, podrogający 
cłu w towarze gotrwym 32 m, w poszukiwaniu, na październi 
313, m. w poszukiwaniu, na listopad-maj 301, mar. w po- 
szukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku i Magdeburgu tendencja 
słaba, Kurs w Gdańsku 213 mar. za 100 rs, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Prenumeratorce z ul. Chmizlnej.— O ile wykazują tabele 
urzędowe, przytoczone pożyczki w ciągnieniach dotychczaso- 
wych z koła losowego nie wyszły. 

— Panu Czesławowi. — Trojak z r. 1579-go należy do nieco 
rzadszych, katalogi numizmatyczne cenią go do rs. 4. Trojak 
z r. 1581-go jest już znacznie pospolitszy, szacuje się rs. 1. 
Trojak kurlandzki z r. 1765-go, 
wart rs.1 kop. 20. Kontramarka ta na boratynkach nie ma 
żadnego znaczenia. 

— Trzydziestoletniemu prenumeratorowi.— Dla braku szcze- 
gółów nie możemy udzielić żądanej informacji, zdaje nam się 
atoli, iż apelacja do dozoru kościelnego w wypadku tym od- 
niosłaby aja skutek. 

— Statej prenumeratorce w Łowiczu. — Prócz Przytuliska 
przy ulicy Nowowiejskiej, innego zakładu niema. 

— Popisowemu z Brudna. — Popisowi będą wysyłani do 
wszystkich ważniejszych miejscowości cesarstwa i Królestwa; 
szczegbłowo wyliczać niepodobna. 


PC Spostrzeżenia meteorologiczne, 


Sprawozdanie stacji w Warszawie z dnia 19.go 
października r. bs: 
Barom. Wilg. Wiatr Temp. 0.=Temp. R. 
D.18-gog. 9w.: 743.7 87 ZPn 50 = 4.0 
D. 19-g0g 7r 4517 72 PZ 41 = 8.2 
6-1 pp. 64 ZPn 73 = 5.8 
W ciągu | Temperatura ższa 0.  45=R. 36 
d. 18-go A wyższa 0. 115=% 9.2 
b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 1.1. 
Sprawozdanie m we z d. 17-go paździer- 
nika r. b., godz. 7 rano.; 
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| 
Abbazja 62.1, 154, — 0) */,pochm. | — | 20 | 14 
Radlin 57.5) 135 Z 4) *ipochm.| 5 | — | — 
Biarritz 66.9] 13.7, — “O| 1/,pochm. | — | — | — 
Budapeszt |60.4| 18.4 Z 5| '/,pochm.| — | 18 | 8 
Bukareszt |59.4| 148, — 0| Yapochm.| — | 21 | 11 
Christiansun.| — |; — | — — — —|-|- 
Genewa 168.0) 10.0) — 0j jasno | = | = | — 
Gleichenberg 63.9) 9.4 — O|. 'jpochm. | — | 23| 8 
Hamburg 57.8] 119 Z 3| mgła 11  — ) — 
Ischl 66.4| 116 Pn. 1| 3/,pochm. | — | 21 | 11 
Kijów 58.4), 37 — 0| mgła = |= 
Kopenhaga 50.8] 11.9 Z 3 mgła 11| — | — 
Konstantynś 61.3 17.4 Pd 1) 3/,pochm.| 4 | 20 | 14 
Kraków gao 124 PdZ 2| pochm. | — | 17 |13 
Lwów 56.6) -12.8 Z ` 8| deszcz 8 | 13 | 10 
Malta -|671| 21,7 ZPn 2) jasno | = |24 | 19 
Monachjum |67.9] 11.3 Pdz 2 leszcz | — | 18 | 10 
Moskwa 582) 39| — „0 m. BN Fa 
Nizza 64.3] 153/W 2) 3/,pochm.| — | — | — 
Paryż |ózz| 183 PAZ 1| pomm. |= |47|18 
Poata 56.4) 25 PnW 1| pochm. 1|-|— 
Praga czeskaj 62.1] 12.8,PdŹ 2) pochm, | — | 17 | 18 
Tek 4 144 Pa 8| mgła | — |24|12 
Stokholm  |56.3, 48 PnW 4| deszcz 6—|— 
Tryest 63.6) 170 — 0| pochm. | — | 20 | 16 
Wiedeń 63.1| 13.6 | Z 4| pochm. | — | 20 | 14 
OWIES ki 
Wyborowy Nr 14 po 9O kop. za pud 
a Nr2 „SZ. 
Obroczny czysty Wr3 ,„, 80 * 
sprzedaje się w kantorze 4489 


Artura Wierzbowskiego, 


BY łodzimierska 24. telefonu nr. 427. 


przy dobrem zachowaniu, . 
* najlepszych humorystów. Nabywać można we wszys- 
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Nr. 290 f 
erame 4) 

— Plasecæ na futrze, mało używany, z powo- 
du wyjazdu do sprzedania za 130 rss  Oglądać mo-** 
żna w magazynie krawieckim W-nego Rychlińskie- 
go, Bielańska nr. 1. 000 vi 


Ongi i teraz. 
Ongi sławnemi były Toruńskie pierniki 
Dopóki Popławskiego nie znała Warszawą, 
Zrozumiał on miodowej słodyczy tajniki 
I daleko rozbrzmiewa fabryki tej sława. 
Zna Kraków wyrób jego, Taszkenty, Amury. 
Zna także cenną markę każdy w naszym grodzie, 
Lgną do „całusków” dzieci, mamunie i córy, 
n £olska bowiem fabryka” zawsze będzie 


[w modzie. A 
Mlektoralna 23. 4526 


Opuścił prasę 


FIGARO 


illustrowany kalendarz humorystyczny 
wydany przez 
M. P. Miagnuskiego, 
z winetką kolorowa, ołówka J. Rapackiego, tekstem —- 


tkich księgarniach, kioskach i dworcach kolejowych. 
Skład główny w księgarni G. Centnerszwera, Mar- 
szałkowska 143. Cena kop. 20. 1168 


A Wykaz transportów, 


przybyłych w dniu 7-ym (19-yra) października 1893 
roku na stację Warszawa (Praga) ferespolska: 
Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 

Pińsk MX 1571, 1072; Murawiewo X 675; Władimirowka M 

111; Szpoła XN* 1997, 1998; Talnoje X 884; Meeńsk NN 1576, 

1575, 1541; Rajgorod M 305; Nieżyn M 5594; Browki M 9215 

A otiongj-Aassiyk N 383; Pomoszcznaja M 72; Bożedarowka 
b) do Pragi (loco): Siedlce X%%* 2397, 2394, 2107, 2406, 2393 

Sokołów Ne AA Biała NN 2340, 2354; Międzyrzec HN 1 

1927, 1928, 1923, 1937, 1939; Miłosna JeN+ 389, 388; Oziery 

386; Archangielskaja Ni 42; Juzowo Nè 924; Liniewo X: 1018; 

Moskwa Ne 7302; Krasnoje M» 1843; Smoleńsk X 1458; Kosowo 

M 625; Złynka Nè 1392; Saratów M 2811; Bekowo Nè 2248; Ja- 

WICÓW" 

è oryto ; Browki . 

ku M'2167; Nowoukrainka N 1129; Orzeł M 808. . o 


Michał Urbanowski 


adwokat przysięgły powrócił. Długa nr 38. — 4568 
= a- apas CANE IAIN ZEDO 


| moMekEC: 


e 66 właścicielka magazynu. mód przy 
„Zofja ulicy Niecałej nr 44 Asi 
ciła z Paryża, o czem ma honor zawiadomić Szano- 
wną Klijentelę. 4576 


- KOSZULE KĘZKIE! 


kto życzy mieć dobre i tanie, niech kupuje w fabryce d 


A. KIERST i S-ka 


5 Bielańska 5 (wprost Daniłowiczowskiej). i 
Najlepszy krój. 45714 Najłańsze ceny. 
RAE eA ZEE MOORE X WT AE" EEEO SEE AAEZ MA zza 


4 


Warszawska Szkoła iMentystyczna 
Lecznica—Królewska nr 1. 
Płatne gabinety—Krak.-Przedm. nr 9. 


Przyjęcie pacjentów od 9—4. 4237 
LBGZNICĄ .. 8 
specjalna chorób zębów i jamy ustnej. 


Operacje, leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Przyj- | 
mują doktorowie i dentyści codziennie i w święta od M 
10—6-ej. Marszałkowska 109. 4552 


Oleum bkuicini 
aromatisatum 


Wendy i W iorogórskiego 7 


dla dzieci i osób nieznoszących oleju rycynowego. | 
Sprzedaż we flaszkach oryginalnych z firmą na ety* f 
kietach i na kapslu metalowym, we wszystkich | - 
aptekach i akłódach materjałów aptecznych. 


A 


k 120'/ mar. płacono, na październik- 


m 130! ł listo 
listopad 1201/, mar. płacono, na WO cz 12014 mar. 
A zaofiarowaniu, daly, w. 
ani 


płacono, na kwiecień-maj 125 mar. w 
ukiwaniu, na maj-czerwiec 127 mar. w zaofłarow a 


w 
126!/, mar. w poszukiwaniu. Cena g eaa tranzytowej 

r Żyto krajowe bez obrotów, to- 
war tranzytowy słabiej io1 mar. niżej. Płacono za polskie 


ulicy Królewskiej nr A obok gmachu gieldy, otworzony został: 


tturtowy wyrobów dystylarni „Jeziorko“, 


który poleca się względom Pp. Kupców i Handlujących. f 
Jeziorko, Siwucha, Żytniówka, Redlówka ete. 


Skład 
aono - Żubrówka, 


gt” Ww drukarni Kurjera rg zę lac Teatralny Nr 473e(nowy 9). AosBoxemo Ileusypob BapimaBa 7 (19) Owraópa 48934, 
Redaktor Franciszek Ciszewski — Wydawcy: Wacław Szymanowski iAntoni Pietkiewicz (Adam Pług). 


1028 © 
mar. Wypowiedziano 50 tonn. 


